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Łódź, 23 listopada 1930 roku 


PRACA 


TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY 


Opłata pocztowa ulszczeRa ryczałtem, 


Rok XI 


CENA 25 GROSZY. 


PRENUMERATA: ; 
MIESIĘCZNIE . . . . Zł 1.— 
NA PROWINCJI . . . „ 1.45 
ZAGRANICĄ . . . . „ 2.00 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr, 
zwyczajne 10gr. za wiersz m/m )0-łamowy 
Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o50 proc. droże 
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W dniu 23 listopada cała uczciwa i patrjotyczna Łódź głosuje 
zwartą ławą - tak jak w wyborach do Sejmu - i w wyborach 


MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


BEZLITOSNY 
WYROK 


Polska, na apel swego Wodza, 
Marszałka Piłsudskiego, odpowie- 
działa żywiołowym głosem entu- 
zjazmu, składając w jego ręce taką 
potęgę zaufania, jakiej w dawnych 
wyborach nie dawała nikomu. 


Obóz Pierwszego Marszałka Pol- 
ski zdobył w okręgach 203 man- 
daty, co łącznie' z 47 mandatami, 
przypadającemi mu z listy pań- 
stwowej, tworzy imponująca liczbę 
250 miejsc w Sejmie: tworzy tę uprag- 
nioną większość poselską, o którą napróż- 
no ublegały się naprzemian partje pra- 
wicy i lewicy. 

Najsromotniejszą klęskę w dniu 
wyborów poniósł Centrolew. Partje, 
które się w nim zjednoczyły dla 
walki z Marszałkiem Piłsudskim, 
straciły w ogniu tej walki około 
100 mandatów. 


Z dawnych 187 miejsc w Sej- 
mie, pozostało im niewiele ponad 
sześćdziesiąt kilka, Kraj, rzec mo- 
żna, bezlitosny wydał wyrok na niepo- 

* czytalną demagogję wichrzycieli, odwołu- 
jących się przeciw rządowi ojczystemu do 
adwokatów zagranicznych. 


Szczególniej surowo wyrok ten 
wypadł w Warszawie i Łodzi, ude- 
rzając piorunem kruszącego gnie- 
wu w partję P.P.S. C.K.W. 


Endecja, czyli t.zw. „Stron- 
nictwo Narodowe*, które w walce 
wyborczej unikało otwartego prze- 
ciwstawiania się Marszałkowi Pił- 
sudskiemu, zawdzięcza tej swej 
oględnej dyp'omacji, że wyniosła 
w całym kraju liczbę głosów dosć 
pokaźną, uzyskując o dwadzieścia 
kilka mandatów więcej, niż dwa 
lata temu. Nie może ona, rzecz 
prosta, mówić o zwycięstwie, gdyż 
w Warszawie, naprzykład, która 
jest sercem kraju — straciła jeden 
mandat. 


Kraj w uroczystym, powszech- 
nym plebiscycie orzekł, że gospoda- 
rza (kraju widzi tylko w Marszałku Pił- 
sudskim i w jego ręce nieodwołalnie skła- 
da rządy Rzeczypospolitej. 


Nikomu z uprawnionych nie- 
wolno zaniedbać swego obowiąz- 
ku w dniu głosowania do Senatu, 
w dniu 23-go listopada! 


do Senatu na listę 


A jednak... Łódź poznała się na CKWistach 


Znaczenie wyborów 16 listopada dla 
naszego państwa i całego społeczeństwa, 
a przedewszystkiem klasy pracującej oma- 
wiamy na innem miejscu, tu chcielibyśmy 
się zatrzymać nad znaczeniem pośredniem, 
jakie wybory te mają dla naszego miasta. 

Cała Łódź wie już obecnie dokład- 
nie, do jakich to środków uciekali się so- 
cjaliści w 1927 roku w październiku, by 
dorwać się do władzy. Nie było kalumnii, 
nie było oszczerstwa, któregoby oszczędzo- 
no rządzącej wówczas większości. Wyko- 
rzystywano osłabienie z powodu rozłamu 
jedynej trakcjii, mającej pozytywne znacze- 
nie w ówczesnej gdspodarce miejskiej, a 
mianowicie frakcji N. P. R.-u. Dosyć jest 
przytoczyć łajdackie oszczerstwa P.P.S-u 
w sprawie Śmierci Majchrzaka, Łagiewniki 
it.p. Ludność Łodzi, która przez kilka 
lat „działalności“ socjalistycznej w naszem 
mieście jeszcze nie zdołała poznać ich 
wartości, dała w roku 1927 tym łgarzom 
i hecarzom politycznym swoje głosy. 

Dorwali się kłamstwem i oszczerstwem 
do władzy, zasiedli wraz z hakatą i na- 
cjonalistami z Bundu, by rządzić miastem 
polskiego robotnika i polskiego przemysłu. 

A czego oni nie obiecywali? Nie bę- 
dziemy powtarzali tych  pyszałkowatych 
przechwałek ludzi powierzchownych i fra- 
zesowiczów. 

Ogromna ilość mieszkańców w £Ło- 
dzi wierzyła, że socjaliści pchną gospo- 
darkę miejską na „nowe“ tory.  Bagateli- 
zowano, nie doceniano epokowego dla Ło- 
dzi znaczenia trwałych i trudnych posu- 
nięć i czynów poprzedniego Magistratu. 
Wyśmiewano rozpoczęcie i pchnięcie na 
realne tory sprawy kanalizacji, umożliwie* 
nie i ostateczne załatwienie sprawy oświet- 
lenia Łodzi, bagatelizowano wybudowanie 
9 ogromnych gmachów szkolnych, domu 
dla zakładów wychowawczych, zapoczątko- 
wanie budownictwa dla bezdomnych, dla 
urzędników miejskich i nauczycieli, nie do- 
ceniono zatrudnienia przez pełny tydzień 
kilku tysięcy robotników sezonowych i 
wielu, wielu innych czynów, które dopiero 
na tle nicości i pustki trzyletniej socjali- 
stycznej działalności nabierają właściwego 
znaczenia. 

I mieli ci panowie jaknajlepsze wa- 
runki rozwoju. W nowej Radzie Miejskiej 
wszystkie grupy polityczne, z wyjątkiem 
jedynie NPR-Lewicy biły czołobitne po- 
kłony czerwonym żydowsko-niemiecko, pe- 
pesowskim władcom. 

Z bloku rządzącego do 1927 roku, 
grupa endecka, zresztą nie po raz pierw- 
szy, małodusznie znikła, chadecja się zo- 
stała, ale postąpiła haniebnie: poszła na 
garnuszek tryumłatorów Bundu, N.S.P.P. i 
P.P.S-ul 

Zdradziła z cynizmem  niepraktyko- 
wanym nietylko tych, z którymi wspólnie 
pracowała w gospodarce miejskiej, ale 
zdradziła swe podstawowe ideały: chrześci- 
jańskie i narodowe, idąc do rządów przez 
swoją chciwość z tymi, którzy są zaprze- 
czeniem ideałów chrześcijańskich i naro- 
dowych. 


I przez całe trzy długie lata nie sły- 
szeliśmy ani jednego słowa protestu prze- 
ciwko haniebnej pod każdym względem 
gospodarce socjalistów. Za tę gospodar- 
kę Ch. D. jest tak samo odpowiedzialna, 
jak PPS., NSPP. i Bund. Ci, co w myśl 
zasad Chadecji, szli za nimi, mogli się 
przekonać, że obecni kierownicy łódzkiej 
Chadecji swoje ideały mają „na wynos*, 
wewnątrz zaś rządzą się prawem „łap, cap“ 
i ideałem pełnej kabzy. 


Tak więc, mając jednolite prezydjum 
Magistratu, opozycję wyłącznie frakcji N. 
P.R.- Lewicy mogli socjaliści bez przeszkód 
i tarć budować gospodarkę miejską na „no- 
wych” zasadach. 


A cóż z temi swojemi olbrzymiemi 
atutami zrobili? Do czego doprowadzili 
miasto ? 

Rządami swemi dowiedli, że nietylko 
nie mogą stworzyć ncwych dróg w gospo- 
darce miejskiej, ale że z przerażającą 
szybkością zmarnowali dorobek poprzed- 
niego Magistratu. Powiększenie długów 
miejskich czterokrotnie do 40 miljonów 
złotych, zbudowanie domów robotniczych 
(i to drogo bardzo) bez robotników, skan- 
daliczna polityka społeczna względem se- 
zonowych robotników (cegielnial!), uleganie 
bezczelnym wymagan'om hakaty z NSPP i 
nacjonalistów z Bundu, szafowanie setek 
tysięcy na subsydja dla „swoich* — to 
wszystko przekonało nawet ślepych, że 
do władzy dorwali się ludzie nietylko nie 
umiejący myśleć kategorjami ekonomicz- 
nemi, ale nie mający praktycznego zmysłu 
administracyjnego, który może posiadać 
nawet rozsądny... piekarz. 


Wszystko dla pozy i reklamy, nic dla 
szerokich mas. Sądzono niebacznie, że 
dawne czasy jeszcze nie minęły, że robot- 
nik łódzki jest to ten sam dobroduszny 
człowiek z roku 1927! 


I zawiedziono się srodze ! 


Przy okazji wyborów z d. 16 listo- 
pada przekonano się, że wszystkie grupy, 
rządzące obecnie w Magistracie, już w to 
wliczając bezpłciowych lizusów chadeckich, 
uzyskały zaledwie 17 procent głosów oby- 
wateli naszego miasta! Czyż jest możli- 
we, żeby ci ludzie dalej rządzili? 

Podobno frakcja PPS chce zgłosić 
wniosek o rozwiązanie Rady Miejskiej. 
Podobno. Jestto dalszy ciąg komedii 
i blagi tych panów. Wszakże wiadomem 
jest, że pomimo możnej opieki niedołężna 
gospodarka miejska musi sprowadzić roz- 
wiązanie Rady i zawieszenie Magistratu na- 
wet, gdyby nie upływała kadencja. I oto 
doczekali prawie że ostatniego dnia i obec- 
nie... udają demokratów, gdy istnienie ich 
liczy się już na dnie, a nie tygodnie. 


Jakkolwiek jednakże sprawa się da- 
lej potoczy, sądzimy, że w niedługim bar- 
dzo czasie skończy swą niesławną pracę 
socjalistyczny samorząd. Jesteśmy zwolen- 
nikami naznaczenia nowych wyborów w 
terminie, przepisanym ustawami samorzą: 
dowemi; rozumiemy, że władze nadzorcze 
mogą uznać za niemożliwe pozostawić o- 


becny Magistrat 
Miejskiej. 

Ale wtenczas komisarz powinien być 
wyznaczony tylko na okres wyborczy i do 
przeprowadzenia wyborów. 


po rozwiązaniu Rady 


Jednakże sądzimy, że nie byłoby wska- 
zane, ażeby obecne władze miejskie już 
zakończyły swe rachunki ze społeczeństwem 
łódzkiem. Bezpośrednio przejmujący po 
nich władzę musi dokładnie sobie sformu- 
łować odpowiedź, czy przejmuje gospo- 
darkę w porządku. 


A dlatego ten przejmujący musi za- 
interesować się całym szaregiem zagad- 
nień z przeszłości, na które społeczeństwo 
jasnej odpowiedzi nie otrzymało, a mia- 
nowicie: 


1) Jakiem prawem Magistrat wpako- 
wał 1.500 tysięcy pożyczonych .pieniędzy, 
od których płaci ogromne procenty w 
Rszew, wartości realnej około 400 tysięcy 
złotych? Dlaczego, opowiadając o istnie- 
jącej tam wspaniałej „klinkierowej” gliny 
przez 2 i pół roku palcem nie kiwnął, 
by budować cegielnię ? A jeżeli nie była 
potrzebna cegła, to dlaczego przepłacono 
900 tysięcy złotych ? 


Co to za fachowcy zachwycali się 
„klinkierową” gliną, jakie są ich kwalifi- 
kacje fachowe i jakie są ich opinje? To 
wszystko musi być dokładnie zbadane. 


2) Wobec oświadczeń b. radnego 
Scheiblera o dziwnych drogach, któremi 
chodziły subsydja dla różnych  instytucyj, 
należy zbadać, na co zostały obrócone te 
olbrzymie sumy subsydjów i jakie pod- 
stawy prawne mają obdarowane instytucje? 
Kto kwitował otrzymane sumy ? 


3) Sprawa Polesia Konstantynowskie- 
go musi być dokładnie zbadana i to tak 
sprawa przedsięhiorców budujących Pole- 
sie wobec bardzo wysokiej sumy, wypada- 
jącej za metr, taki sprawa przydziału mie- 
szkań wobec jednostronnego składu ko- 
misji. 

I takich spraw jest więcej |  Dotych- 
czasowe lustracje w Magistracie nie dawały 
żadnych wyników. Sprawozdania z nich 
były mgliste i niejasne. 

Sądzimy jednakże, że byłoby wska- 
zane je powtórzyć po opuszczeniu _stoł- 
ców magistrackich przez obecnych wład- 
ców miejskich. 

SA Tego domaga się społeczeństwo łódz- 
ie 
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Nie wolno marnować głosów, 
na pozbawione jakichkolwiek 
szans w wyborach senackich listy: 
4,7 i 19, które padły przy wy-i 
borach sejmowych. 

Wszyscy do głosowania na 
listę Marszałka Piłsudskiego 


1 i 


Wielkie zwyciestwo obozu Marszałka Piłsudskiego | 


„PRACA” — 23 listopada 1930 r. 


Na 47 


Blok Bezpartyjny zdobył 250 mandatów 


Stała większość w Sejmie poraz pierwszy w odrodzonej Polsce - Straszliwa 
i druzgocąca klęska Centrolewu 


Niedzielne wybory przyniosły olbrzy- 
mie zwycięstwo liście M 1, która zdobyła 
przeszło połowę wszystkich mandatów. 

Blok Bezpartyjny na czele z Marszał- 
kiem Piłsudskim wchodzi do Sejmu z im- 
ponującą liczbą 250 posłów. Zapewni to 
krajowi współpracę Sejmu z Rządem, a co 
zatem idzie — ład, spokój w kraju i 
intensywną „pracę nad  uzdrowieniem 
Rzeczypospolitej. 

Z pośród stronnictw opozycyjnych na 


OKRĘGI 


Warszawa — miasto 
Warszawa — powiat 
Siedlce 

Ostrów Mazowiecki 
Białystok 

Grodno 

Łomża 

Ciechanów 

Płock 

Włocławek 
Łowicz 

Grodzisk — Błonie 
Łódź — miasto 
Łódź — powiat 
Konin 

Kalisz 
Częstochowa 
Piotrków 

Radom 

Kielce 

Będzin 
Sandomierz 

liża (Wierzbnik) 
Łuków 

Biała podlaska 
Lublin 

Zamość 
Kranystaw 

Tczew 

Grudziądz 

Toruń 

Bydgoszcz 
Gniezno 

Poznań — miasto 
Poznań — powiat 
Szamotuły 
Ostrów 

Huta Królewska 
Katowice 

Cieszyn 

Kraków — miasto 
Kraków — powiat 
Wadowice 

Nowy Sącz 
Tarnów 

Jasło 

Rzeszów 
Przemyśl 

Sambor 

Lwów — miasto 
Lwów — powiat 
Stryj 

Stanisławów 
Tarnopol 

Złoczów 

Kowel 

Łuck 

Krzemieniec 
Brześć nad Bugiem 
Pińsk 
Nowogródek 

Lida 

Wilno 

Święciany 
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Ogólny wynik wyborów w 


podkreślenie zasługuje niebywała klęska 
stronnictw Centrolewu, które z pośród 
187 posiadanych w poprzednim Sejmie 
mandatów, otrzymały obecnie tylko 79, z 
czego przypada na PPS. CKW. aż...24 man- 
daty, na PSL. — „Wyzwolenie” — 15 man- 
datów, na Stronnictwo Chłopskie 18 man- 
datów, na PSL. — „Piast” — 15 manda- 
tów, na NPR.-prawicę — 7 mandatów. 
Szczegółowe wyniki przedstawia 
niższa tabelka: 


po- 


Zydzi 1, Komuniści 1 


AMANUANEE 


IETF 


komun. 1 


komun. 1 


LEFONZA LSFTOPPEZIAWSE NI 


Niemcy 1 


MEHMALEK Ek PW SESZASAEG SETH 


Blok Socj. 
Żydzi 1 


EERSTENS 


|] 


Blok biał. 
Blok biał. 


PE Pan AT ala Irlel 


Blox biał. 
Blok' biał. 
Blok biał. 
Blok biał. 
Blok biał. 
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1 
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całej Polsce 


ilość mandatów 


NAZWA LISTY 


Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 


Endecy 

Centrołew 
Ukraińsko-Białoruski 
Niemcy 

Małop. Nar. Żydzi 
Sjoniści 

Blok Organizacji Żydowskiej 
Chrześcijańska Demokracja 
Komuniści 


Klub 


Ww Z listy 
okrępach Państw. 


RAZEM 
205 | 47 
10 
12 


Na listę N 1 przypada zatem 203 
mandaty okręgowe oraz 45 mandatów z 
listy państwowej, razem 248 mandatów. 

Na listę Ne 4 (endecka) przypada 54 
mandaty okręgowe oraz 10 mandatów z 
listy państwowej, razem 64. 

Na listę M 7 (Centrolew) przypada 
67 mandatów okręgowych oraz 12 manda- 
tów z listy państwowej, razem — 79. 

Na listę Ne 11 (Blok Ukr. Białor.) 
przypada — 18 mandatów okręgowych 
oraz 3 mandaty z listy państwowej, razem 
— 21. 

Na listę 19 (Ch.D.) przypada — 12 
z list okręgowych oraz 2 mandaty z listy 
państwowej razem — 14. 

Na listy NeNt 14, 17 i 18 (Żydzi) 
przypada 7 mandatów. 

Na listę komunistów przypada 5 man- 
datów, na listę Ne 12 (Niemcy) — 5 man- 
datów. 


UKŁAD SIŁ W POPRZEDNIM 
SEJMIE 


Dla porównania ciekawem będzie u- 
kład sił w sejmie, po poprzednich wybo- 
rach w marcu 1928 roku układ sejmu we- 
dług stronnictw i klubów przedstawiał się 
następująco, jeżeli chodzi o ilość członków: 

B. B. W. R. 122 posłów 
P. P. S. 63 
Wyzwolenie 40 
Endecja 37 
Ukraińsko-białoruski klub 30 
Stronnictwo Chłopskie 26 
Piast 21 
Klub niemiecki 19 
Chadecja 

N. P. R. (prawica) 

Koło Żydowskie 

Ukraińcy radykęąli 
Komuniści 

N. P. R. (lewica) 


Białoruski klub chłopsko 
robotniczy 5 
Ukraińcy komunizujący 4 
Zw. Chłopski (Stapiński) 3 
Chadecja śląska 3 
Selrob-lewice 2 
Niemieccy socjaliści 2 
Dzicy 5 

W czasie trwania kadencji nastąpiło 
szereg zmian większych i drobniejszych i 
to wskutek rozłamów, wystąpień oraz na 
skutek unieważnienia wyborów w kilku 
okręgach. Przypomnieć należy, że w uzu- 
pełniających wyborach największy klub 
B. B. W. R. udziału nie wziął i na skutek 
tego liczebność jego tuż przed rozwiązaniem 
sejmu zmniejszyła się na korzyść klubów 
obecnego Centrolewu, endecji, mniejszości 
narodowych i komunistów. 


SEJM ZBIERZE SIĘ 2 GRUDNIA 


Tematem dnia jest obecnie kwestja, 
kiedy odbędzie się pierwsze posiedzenie 
sejmu. Nie ulega wątpliwości, że stanie 
się zgodnie z liżerą' konstytucji i że sejm 
zbierze się w 3 wtorek po wyborach. 

Ze względu na absolutną większość 
BBWR jest pewnem, że marszałkiem sejmu 
zostanie przedstawiciel tego stronnictwa. 
Największe szanse ma podobno b. premier 
Switalski. 

4 innych źródeł dowiadujemy się, że 
marszałkiem sejmu ma zostać obecny mi- 
nister sprawiedliwości p. Car, natomiast 
na marszałka senatu jest upatrzony wo- 
jewoda wileński p. Raczkiewicz. Na miej- 
sce tego ostatniego wojewodą wileńskim 
zostałby mianowany Zyndram-Kościałkow- 
ski, obecny wojewoda białostocki. 


CI, KTÓRZY PRZEPADLI 


Wśród wybitnych posłów, którzy gra- 
li dużą rolę w poprzednim sejmie, nie 
wejdą między innymi następujący: Rataj 
(Piast), b. marszałek drugiego sejmu, Kwa- 
piński (PPS), łódzki „bohater“  Ziemięcki 
oraz krzykacz Kowalski, dr. Diamand, któ- 
ry był posłem od 35 lat, t.j. od czasu par- 
lamentu austrjackiego, dr. Putek, Popiel, 
Stańczyk, Dubois i inni. 

Nie będzie miała posłów i socjal- 
hakata, która była dotychczas, reprezento- 
wana przez Kroniga i Zerbego z Łodzi. 


GARŚĆ REFLEKSJI 


Jeśli chodzi o rzeczy najbardziej cha- 
rakterystyczne w przebiegu wyborów, to 
przedewszystkiem rzuca się w oczy zwy- 
cięstwo listy B.B., przechodzące zupełnie 
wszelkie oczekiwania. 

Według opinji kół politycznych, naj- 
większe jest zwycięstwo B.B. stolicy, dalej 
w robotniczej Łodzi i w powiecie łódzkim. 

Następnie uzykano zwycięstwo we 
wszystkich okręgach byłej dzielnicy pru- 
skiej, pozostającej, jak wiadomo, zawsze 
pod wpływem Endecji. Duże powodzenie 
list BB jest na Kresach. 

Charakterystyczne jest, że na Pomo- 
rzu głosów niemieckich nie starczyło na 
uzyskanie ani jednego mandatu. Ten fakt 
dowodzi, że ludność niemiecka na Pomo- 
rzu stanowi znikomą mniejszość i jest od- 
powiedzią na coraz bardziej natarczywe 
żądania niemieckie, zmierzające do ode- 
rwania Pomorza od Polski. 

Następnie podkreślić należy wielki 
spadek głosów komunistycznych. Listy ko- 
munistyczne nie były nigdzie unieważnione 
a mimo to komuniści stracili 5 mandaty. 
Mianowicie dwa mandaty w ściśle robot- 
niczem Zagłębiu Dąbrowskiem i jeden 
mandat w Warszawie. W Łodzi komuniści 
zaledwie utrzymali stan posiadania. 

W Warszawie na listę komunistów 
padło o 16 tysięcy głosów mniej, aniżeli 
przy wyborach poprzednich w r. 1928. 

Zupełnie wyjątkową kleskę poniósł 
Centrolew. Stronnictwa, które stworzyły 
Centrolew, liczyły łącznie w poprzednim 
sejmie 187 mandatów, obecnie liczyć bę- 
dą 76 mandatów. Straciły więc 111 man- 
datów. Tej klęski Centrolewu nie spodzie- 
wał się nikt. 

Stronnictwo narodowe poszczycić -się 
może sukcesami na ziemiach zachodnich 
przedewszystkiem. Należy również podkre- 
Ślić, iż mniejszości narodowe postradały 
około 35 mandatów, co tłomaczy się prze- 
dewszystkiem rozbiciem głosów grup list 
żydowskich i ukraińskich w Małopolsce 
Wschodniej. 


WSZYSCY MINISTROWIE 
POSŁAMI 


Lista Ne 1 uzyskała mandaty dla 
wszyskich kandydujących ministrów i wice- 
ministrów. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
ZWOLENNIKIEM DEMOKRACJI 


Uznanie zagranicy 


W artykule wstępnym, poświęconym 
wyborom w Polsce, podkreśla francuski 
wieczorny „Le Temps” wyjątkowe znacze- 
nie, jakie przedstawiają wybory w Polsce 
wobec gromadzących isię na horyzoncie 
europejskim chmur oraz niedomagań, na 
jakie wystawiona jest Polska w związku z 
przesileniem ekonomicznem, panującem we 
wszystkich krajach. 

Walka polityczna w Polsce, —zazna- 
cza dziennik — toczy się zawsze w atmo- 
sferze dość skomplikowanej ze względu 
na znaczne różniczkowanie się stronnictw. 

Jeden tylko człowiek potrafił zarea- 
gować całym swym autorytetem przeciwko 


` rozgardjaszowi parlamentarnemu. Człowie- 


kiem tym jest Marszałek Piłsudski. 

Stał się bohaterem narodowym i jego 
popularność stawia go poniekąd ponad 
walki partyjne. 

Ideały Marszałka Piłsudskiego są 
znane. Zaprzecza, jakoby sympatyzował z 
dyktaturą i był wrogo usposobiony dla rzą- 
dów parlamentarnych, jest jednak zdania, 
że przedstawicielstwo narodowe powinno 
ograniczać się jedynie do prawdziwej swej 
funkcji kontrolującej i że nie powinno krę- 
pować akcji regularnej ustanowionego rzą- 
du i nie stawiać przeszkód inicjatywie 
szefa rządu. 
RUNMEKZKZNNEKZUNZANZAZNZNEZANA 


Weterani pracy! 


Pamiętajcie, że trzy kolejne 
Sejmy, w których rej wodziły 
stronnictwa Centrolewu i ende- 
cja, nic nie zrobiły, aby zabez- 
pieczyć los starców - robotników 
i pracowników. 

Nie dajcie więc ani jednego 
głosu na listę Nr. 4 i Nr. 7. 
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„PRACA" — 23 listopada 1930 r. 


| Wybory do Senatu 


Wszyscy do głosowania na listę Nr. 1 


Całe województwo łódzkie w dniu 23 b. r. wybiera 8 senatorów. 


Do senatu całe województwo 
łódzkie stanowi jeden okręg i wy- 
biera 8 senatorów. Do głosowa- 
nia przy wyborach do senatu upraw- 
nieni są ci obywatele, którzy w 
dniu rozpisania wyborów mieli u- 
kończone 30 lat życia, a zamie- 
szkują w okręgu wyborczym co- 
najmniej od roku, 


Należy zaznaczyć, iż na całym 
terenie województwa łódzkiego u- 


prawnionych jest do głosowania 
893.101 obywateli. 
Obwody wyborcze pozostają 


te same,co przy wyborach do sej- 
mu, ci sami pozostają członkowie 
komisji obwodowych i ten sam sy- 
stem głosowania i obliczania wy- 
ników. l 

Zastrzeżenie co do konieczne- 
go zamieszkiwania roku w danym 
okręgu nie dotyczy robotników, któ- 


rzy zmienili miejsce pracy, ani 
przeniesionych służbowo urzędni- 
ków. 


Wybory do senatu dla całego 
województwa przeprowadza okrę- 
gowa komisja wyborcza nr. 14, 
której przewodniczącym jest pre- 
zes sądu, sędzia Bełżyński, zastęp- 
cą wiceprezesa sędzia Świderski i 
sekretarz p. Kustrzyński. 


Z ŻYCIA „ORLĘCIA,, 


Akademia listopadowa „Pochodni' I „Orlęcia*' 


Zjednoczenie Polskiej Młodzieży Pra- 
cującej „Orlę” Koło III w Łodzi i Polskie 
Towarzystwo Kultury i Oświaty Robotni- 
czej „Pochodnia” Oddział w Łodzi urzą- 
dzają dnia 30 bm. o godzinie 14 w sali 
T-wa „Przyszłość” przy ul Młynarskiej 32 
UROCZYSTĄ AKADEMJĘ ku uczczeniu 
100-lecia „Powstania Listopadowego” i 
10.lecia Odparcia Najazdu Bolszewickiego. 


Odczyt o Powstaniu Listopadowem, 
w Kole VI! „Orlęcia” 


Cała odrodzona Niepodległa Rzecz- 
pospolita święcić będzie wkrótce wielką 
narodową ROCZNICĘ STULECIA POWSTA- 
NIA LISTOPADOWEGO — owej krwawej 
rozprawy orężnej z wrogiem o Wolność 
Ojczyzny. 

Ażeby uprzytomnić sobie ten prze- 
piękny epizod historji naszej Zarząd Koła 
VIl.go „Orlęcia” urządza w sobotę, dnia 
29 bm. o godżinie 7 wiecz. w lokalu „Po- 
chodni” odczyt p. t. "Setna Rocznica Po- 
wstania Listopadowego”. -f 

Odczyt wygłosi ceniony nasz 
Stefan Jędraszczyk. 

Na odczyt powyższy jaknajserdeczniej 
zaprasza Zarząd Koła Vll-go „Orlęcia” — 
wszystkich kolegów i sympatyków. 


Wstęp bezpłatny. 


Z życia Koła Vll-go „Orlęcia” 


Zarząd Koła Vil-go „Orlęcia” (ulica 
Główna 31) przyjmuje w dalszym ciągu za- 
pisy do nowoutworzonych sekcyj 1) robót 
ręcznych i 2) dramatycznej. 

Zapisy przyjmuje do wymienionych 
sekcyj Zarząd we wtorki, piątki i soboty 
każdego tygodnia. 

Na czele sekcyj robót ręcznych stoi 
kol. Kaszyńska — dramatycznej kol. Feliks 
Sędkiewicz. 


Zarząd Okręgowy „Orię” 

W dniu 25 bm. we wtorek o godz. 
7 wiecz. w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91 
odbędzie się Posiedzenie Zarządu Okrę- 
gowego ZPMP. „Orlę” w Łodzi, na którym 
obecność przedstawicieli Kół jest bez- 
względnie obowiązkowa. 

= Uwaga! Uprasza 

przybycie. 


CPOGEOOOOOCOC0NZKAWY HDI GG 
== Co zrobłeś = 
dla Zjednania Prenumeratorów 


kolega 


się o punktualne 


Udział w akcji wyborczej do 
senatu bierze zaledwie dziewięć 
ugrupowań politycznych w Łodzi i 
w województwie, z listą: 

Nr. 1 — B.B.W.R. z czołowym 


kandydatem p. Janem Piłsudskim 
na czele, 


Nr. 2 — P.P.S. Frakcja, 
Nr. 4 — Endecja 

Nr. 7 — Centrolew 

Nr. 12 — Niemcy i Żydzi, 


Nr. 18 — Żydzi Ortodoksi, 
Nr. 19 — Chadecy, 

Nr. 21 — Popielidzi, i 

Nr. 23 — Komuniści. 
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Czwarta ofiara morderców 


pepesowskich w Czestochowie 
Śmierć kolegi Zawadzkiego 


Z Krakowa nadeszła wiado- 


mość o śmierci Kol. Michała 
Zawadzkiego, urzędnika czę- 
stochowskiej Kasy Chorych, ran- 


nego w kolano w dniu 16 paździer- 
nika podczas mordu politycznego 
dokonanego przez Kostrzewskiego 
członka PPS. Przewieziony doszpi- 
tala kol. Zawadzki poddany został 
poważnej operacji wyjęcia tkwią- 
cej w kolanie kuli rewolwerowej. 
Jednakże stan zdrowia rannego 
stale się pogarszał, doszło do za- 
każenia krwi i wzmogła się gorącz- 
ka. Wezwany z Krakowa prof. dr. 
Rutkowski, zadecydował przewie- 
zienie chorego do kliniki krakow- 
skiej. Ponieważ gorączka nie ob- 
niżała się, przeto operacja odcię- 


NIE MARNOWAĆ! 


Wybory,do Sejmu dobitnie wykazały, 
że polski naród ma prawo do samodziel- 
nego bytu, ponieważ posiada zdrowy zmysł 
państwowości. Ten zdrowy zmysł przewa- 
żył wrogą państwowości polskiej agitację i 
spowodował, że obywatel polski w olbrzy- 
miej swej masie głosował za listą Tego, 
który daje największe gwarancje utrzyma- 
nia samodzielności Państwa Polskiego. Nie 
pomogły złorzeczenia, ani potwarcze insy- 
nuacje, rzucane przez przeciwników na O- 
bóz Rządowy. Nie pomogły odurzające o- 
bietnice komunistów, ani socjal-wyzwoleń- 
ców, obietnice łudząco podobne do haseł, 
rzucanych przez Targowicę, która pod pła- 
szczykiem walki o swobodę obywateli 
chciała wprowadzić swawolę i anarchię. 

Obecnie posiadany Sejm z poważną 
większością zwolenników stałego i silnego 
rządu, zwolenników wzmocnienia władzy 
Prezydenta, daje duże gwarancje wprowa- 
dzenia w życie ideałów, które głosili pol- 
scy mężowie stanu w XVII i XVIII wieku, 
kiedy osłabiona władza centralna i brak 
ciągłości programu politycznego wstrząsa- 
ły podstawami Państwa Polskiego, dopro- 
wadzająć je do upadku. 


Nie wątpimy, że wybory do Senatu 
dadzą jeszcze większą przewagę żywiołom 
państwowym i pozwolą ra ostateczne do- 
prowadzenie do realnych wyników planu 
uporządkowania Polski. 

Z chwilą, kiedy będzie uchwalona 
nowa Konstytucja, powstanie wielki zrąb 
państwowości polskiej, który pozwoli roz- 
budować gmach Państwa Polskiego do 
rozmiarów i form najwięcej odpowiadają- 
cych zdolnościom narodu polskiego i jego 
zadaniom dziejowym. 

Obecna chwila dziejowa jest dla Pol- 
ski epokową. Zamyka się ciemna karta by- 
tu narodu polskiego i otwiera się nowa, 
pełna olbrzymich nadziei i świetlanych 
przewidywań. Żeby ta nowa karta przy- 
szłych dziejów narodu polskiego była wy- 
pisana złotemi zgłoskami czynów nieza- 
wodnych, potrzebna jest dla wypełnienia 
jej treści znajomość planu przyszłej dzia- 
łalności. Im więcej Polak, nawet prze- 
ciętny, rozumieć będzie drogi, po których 
musi iść naród polski, aby krok po kroku 
zdobywać pewną przyszłość dla wstępu- 
jących w życie pokoleń, tym skuteczniej- 
szym będzie postęp dziejowy Państwa Pol- 
skiego. 

Struktura i dynamika państw nowo- 
czesnych musi opierać się na stałej pra- 
cy świadomych śwych celów i dróg do 
nich wiodących prawdziwych obywateli. 
Czem liczniejsi są oni, czem więcej har- 
monijnie pracują nad urzeczywistnieniem 
wspólnego państwowego celu, tem rezul- 
taty są większe i tem szybciej osiągalne. 
Tylko takie państwo potrafi rozwijać się 
obecnie, którego tempo życia gospodar- 
czego podtrzymuje masa świadomych swych 
celów jednostek. Dlatego też poza budo- 
wą gmachu państwowego i nadaniem mu 
silnej struktury, następnem zagadnieniem, 
od którego zależy byt i rozwój narodu pol- 
skiego, jest zagadnienie typu obywatela 
Polaka, który świadom swych celów, po- 
trafi uzgodnić interesa osobiste z intere- 
sami Państwa w ten sposób, iżby energja 
jednostki, przeznaczona dla utrzymania jego 
egzystencji, dawała Państwu maksimum 
korzyści. 


Zagadnienie to jest podstawową tezą, 
na której opierać się będą wszystkie pro- 
blemy rozwoju Państwa Polskiego. Po- 
nieważ wybory do Sejmu wykazały, że na- 
ród polski posiada instynkt samozacho- 
wawczy i głębokie czynniki niespożytej 
energji duchowej, najwyższy czas, aby z 
drogocennego materjału wykuwać spraw- 
ne i stałe narzędzia walki o byt narodu, 
która, ze względów geograficznych i poli- 
tycznych, w jakich się znajduje, musi być 
nieustanna i wyjątkowo natężoną. Powin- 
no się stworzyć potężny kocioł pracy na- 
rodowej i wysiłku umysłowego o  niezwy- 
kłem ciśnieniu. Aby tociśnienie organizm 
poństwowy wytrzymał, potrzebna jest ol- 
brzymia siła wszelkich komór kotła pań- 
stwowego. W tym celu nieodzowna jest 
organizacja, tak potężna i tak głęboko z 
jaźnią narodu całego złączona, aby stać 
się mogła ostoją państwa w czasach burz 
dziejowych. Organizacja taka powstać 
może tylko w chwilach głębokich  wstrzą- 
śnień psychiki narodowej, do jakich w 
Polsce należy bezwątpienia dzień dzisiejszy. 


Wieki trzeba czekać na tak nadarza- 
jącą się dla budowy Państwa epokę. Nie 
wolno więc zmarnować wyjątkowo korzy- 
stnych rozwiązań zagadnień państwowych, 
jakie nasuwa chwila obecna. Do pomocy 
Wielkiemu Budowniczemu Polski stanąć 
muszą niesłychanie liczne szeregi zorga- 
nizowanych współpracowników, aby każda 
jego myśli znalazła odbicie i zrozumienie 
w myślach i sercach prawdziwych obywa- 
teli państwa. 

Dla podobnej pracy w całej Polsce 
potrzeba przygotować szeregi takich ludzi. 
przygotować ich Świadomość, ich myśl. 
Najwyższy czas, aby przeorać niwę spo- 
łęczną, najwyższy czas pouczyć oraczy, 
jak mają się obchodzić z nowoczesnemi 
metodami walki o byt narodu. Tylko ty- 
siące świadomych obywateli potrafią współ- 
tworzyć gmach państwowy , niezniszczalny 
przez wieki. 

Przed N.P.R.-Lewicą otwierają 
wielkie pola pracy. 


się 
Sam. 
E=1 


cia nogi stała się niemożliwa i 
chory życie zakończył. 


Wieść o śmierci 6. p. Zawadz- 
kiego wywołała w Częstochowie 
przygnębiające wrażenie, z uwagi 
na wielką popularność zmarłego. 
Jest to kolejno 4 ofiara mordu po- 
litycznego w Powiatowej Kasie Cho-. 
rych w Częstochowie. 


Zmarły był sekretarzem NPR.*. 
Lewicy w Częstochowie, 
= 


WYBORY 


a ludność w innych państwach - 


Reakcja poszczególnych narodów na 
niedomagania i zwyrodnienia parlamenta- 
ryzmu nosi cechy swoiste dla każdego, 
społeczeństwa. Niektóre z nich, jak“ np. 
Włochy zastąpiły instytucję parlamentarną 
rządami dyktatorskiemi, — inne «znów 
zreformowały konstytucję lub zaprowadziły 
referendum ludowe. W jeszcze innych znów 
krajach kryzys parlamentaryzmu ujawnia 
się w częstych zmianach gabinetowych, 
lub też, jak to miało miejsce w Ameryce 
Południowej, — w rewolucjach. 


Istnieje pozatem jeszcze jeden wy- 
raźny sposób, zapomocą którego spole- 
czeństwa cywilizowane manifestują swe 
niezadowolenie z samowładztwa posłów, 
a mianowicie — stosunkowo słaby = udział 
liczebny w wyborach. 


Ludność Polski była do poprzednich 
sejmów tak zniechęcona, że 68 proc. u- 
prawnionych do głosowania *korzystało z 
tego prawa. Naród chciał mieć sejm dobry 
pracujący dla dobra całego narodu, a nie 
dla partyj. Gardził więc parlamentem, któ- 
ry zamiast pracować, spędzał 'czas na 
czczem gadaniu i kłótniach. 


Małe zainteresowanie do parlamentów 
wykazały też narody, które dopiero nie- 
dawno odzyskały swą niepodległość, jak 
Łotwa i Estonja. Rekord zaś w pogardzie 
dla parlamentu pobiła z pośród republik 
powojennych — Finlandja. Tylko 57 proc. 
uprawnionych do głosu Finlandczyków ko- 
rzystać zechciało z tego prawa. A przecież 
zaledwie 15 lat temu każdy Fin życie od- 


dałby za wolność swego parlamentu. Nie 
trzeba się dziwić Finlandczykom, -skoro 
według ostatniej urzędowej statystyki na- 


wet Anglicy gardzą parlamentem. Procent 
głosujących,spada tam z roku na rok. 

Sposób protestowania przeciwko nie- 
udolnym rządom parlamentarnym, zapomo- 
cą wyrzekania się głosu, jest tak: powsze- 
chny, że niektóre kraje uważały za ko- 
nieczne zaprowadzenie przymusowego, albo 
częściowo przymusowego prawa głosowania. 
Uczyniła to najpierw Austrja, później po- 
szła w jej ślady Belgja i Holandja. Ale 
nawet w tych krajach liczba głosujących 
nie osiąga wysokiego procentu uprawnio- 
nych. Znaczy to, że istnieje wielka liczba 
ludzi, którzy wolą zapłacić grzywnę, ani- 
żeli głosować na instytucję w ich: mnie- 
maniu nieudolną i szkodliwą. Wszędzie 
ludność straciła wiarę w parlamenty. Par- 
lamentaryzm nie poprowadził ludzkość da 
„Szczęścia doczesnego, jak mówił: Dante 
i dlatego ludzkość od parlamentów od- 
wróciła się. 


U łoża konającej Rady Miejskiej 


Słowa pożegnania | 


Druzgocąca klęska wyborcza PPOCKW 
na terenie miasta Łodzi, jednym z najsil- 
niejszych bastjonów obronnych tej partji, 
uradować musi każdego łodzianina. 

Ludność naszego miasta powiedziała 
dnia 16 bm. niedwuznacznie, że nie życzy 
sobie kontynuacji bałaganu, bezhołowia i 
analfabetyzmu poczynań, które postawiły 
Łódź nad przepaścią. Powiedziały to wszy- 
stkie sfery, robotników nie wyłączając. 


Przez szereg lat pismo nasze, tocząc 
szaciętą walkę z głowami i ćwierćgłówka- 


mi cekawistycznemi, smutny ten koniec 
przepowiadało. 
Za kilka dni kończy się kadencja 


obecnej Rady Miejskiej. Czas najwyższy, by 
„większość” rządząca poszła na dobrze 
zasłużony spoczynek. Trudno nawet przy- 
puścić, by stało się inaczej, gdyż władze 


wojewódzkie i centralne dość już mają nie- 
udolnych rządówpartyjnych CKW. 


Życzenie olbrzymiej większości lud- 
ności, wyrażone tak plastycznie w ubiegłą 
niedzielę, streszcza się w słowach: 


Pakować manatki, panowie z Placu 
Wolności i opuścić stolec magistracki wraż 
z tłumami analfabetów i zauszników  par- 
tyjnych, żerujących w żłobach samorządul 
Dość marnotrawstwa robotniczego grosza, 
dość bezplanowej gospodarki! Przeklęci 
bądźcie, matacze partyjni, czyniący bliźnim 
źle, sobie dobrze! Przeklęci bądźcie za 
skarbiec pusty, nam pozostawiony, gdy wa- 
sza kieszeń własna napuchła i napęczniała! 
Precz w mętną kałużę, która was zrodziła 
i wyhodowało. Żegnamy was, krzykacze, 
wiecowi pieniacze, apostołowie kłamstwa 
— na wieki!!! 


4 


£ist Walentego Kurdybona 
do Czytelników „Pracy! 


Wiwat Jedynka ! wiwat stokrotne, 
Centrolew dostał cięgi sromotne, 
Za swe wybryki wady i wadki 
Leży na obie zwalon łopatki. 
Jeszcze — gdy w Be-Be grzmi Alleluja 
Ten ów z „Centralu” rozbitków buja, 
Lecz każdy widzi, stąd się buduje, 
Ze Be-Be tylko dziś tryumfuje. 


Ale wybaczcie, że w tym okresie, 
Kiedy Was radość pod niebo niesie, 
Muszę zawrócić do dni ostatnich, 

Do dni chaosu i mordow bratnich. 

Choć dzisiaj może pisać nie pora 
O tem, co zaszło dawno przed wczoraj, 
Zwłaszcza gdy w sercu bije pociecha — 
Napiszę o tem, o czem grzmią echa, 

O tem, co w dal już schodzi powoli, 
Ale tak boli, tak bardzo boli, 

Tek sępi w okół życia kobierce — 

| raz wraz jeszcze szarpnie za serce | 
Mam tu na myśli spisek w stolicy, 
Gdzie to rodacy. zawiścią dzicy, 
Mając łby głupie, a serca z lodu, 
Chcieli utrupić Wodza Narodu! 

l ten mord straszny pod Jasną Górą, 
Co okrył Polskę grozą, jak chmurą! 
Gdzie, w tej najświętszej polskiej połaci 
Brat Polak, aż czterech utrupił braci, 
A w końcu we krwi bratniej dosycie! 
Sam sobie nędznik, odebrał życie! 


Już bym tuotem dziś nie wspominał 
Bo przecież szybko nadchodzi finał 
Wszelkich wybryków i demagogji, 
Która krwią bratnią znaczy swe drogi — 
Ale za głosem idąc sumienia 
| grając zgodzie serdeczne pienia, 
Chcę tu ostatnie rzucić wezwanie: 
Zróbcie rzetelne swych sumień pranie ! 
I z Częstochowy i wy z Warszawy — 
Wróccie na drogę szczerej poprawy I 
A Matka Polska i cały Naród 
Widząc w Was szczerej poprawy zaród 
Z serca wam swego odpuści winy 
I między drogie policzy syny. 


* * 
* 


Jesteśmy przecież wielkim Narodem, 
Kroczymy w sferę kultur z Zachodem. 
Mamy już w świecie potężne imię, 
Chadzamy nawet w kadzideł dymie. 
Jesteśmy mężni, waleczni tacy, 

Dosyć oszczędni, chętni do pracy, 

A jednak w naszym kochanym kraju, 

Tak jak przed Majem, tak i po Maju, 
Podczas, gdy inni. jak wieść podaje, 
Choć przeżywają u siebie Maje — 

Rosną w dobrobyt, moc i potęgę, 

Piszą po wojnie swych dziejów księgę — 
Choć nie złotemi może zgłoskami, 


Kino-Zeatr 


„przedwiośnie 


Żeromskiego 74, róg Kopernika. 


CENY MIEJSC: 


Na 1 seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


LUŚNA 


Początek seansów o godz. 4-ej p.p. 
w soboty 1 niedzielę o g 12 w poł. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 
1 zł, w soboty I niedziele o g. 12 
po '5gr. 1 1 zł. 


TEATR MINIATUR 


SIENKIEWICZA Ne 40. 
pod dyrekcją artystów: 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. 
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zł. 1.20 90 gr. i 60 gr. 


Początek seanzów o g. 4 pp. W sob?ty, niedzie- 
le i święta o 2 p. p. Ostatni o godz. 10 wiecz. 


„KAMELEQN” 


B. ORLIŃSKIEGO i W. BORUŃSKIEGO 


Reżyser: B. Orliński Baletm.: J. Szymański. 
Dek.: W. Nowakowski. Kier. muz. C. Kantor 


Ale górują mocno nad nami. 
A u nas w Polsce jakzeż inaczej | 


Choć mamy przecież — i dużo graczy — 


O ustalonej, światowej marce 

Tak w polityce, jak w gospodarce, 
Utonęliśmy całkiem w chaosie 

I brali z niego smutku pokłosie... 


Smutnej pamięci nasi posłowie, 
Którzy obecnie już są po słowie 
W większości swojej mali, swawolni— 
Do większych czynów nie byli zdolni, 
Niejeden w Sejmie tkwił jeno po to, 
Aby do kiesy zagarniać złoto, 
Lub miast Ojczyźnie rzetelnie służyć, 
Chciał se w Warszawie żywota użyć, 
I namiętności oblany warem, 
Myślał gdzie kino, knajpa lub harem. 
Takiemu wełbie były djety, 
Ładne kobiety i kabarety, 
Słowem używek dawki gorętsze, 
Nie sprawy kraju choćby najświętsze. 


Lecz w górę serca! bo nowa era 
Tę starą, groźną już dziś wypiera 
Już dziś dokoła huczą nowinki, 
Że nasze posły z Be-Be — Jedynki, 
Gdy przy Sejmowym staną warsztacie, 
Jak i ci w drugiej Izbie — w Senacie — 
Owiani wiarą i zbawczym prądem, 
Pójdą na pole współpracy z rządem, 
Co złe — obalą, dobre postawią 
l kraj z chaosu prędko wybawią. 


Ale pamiętaj kochany Ludu, 

Żeś wyborczego nie skończył trudu, 
Że dziś wyborcze mamy dożynki, 

e mamy znów brać wszyscy Jedynki 
l czy w słoneczny, czy to w czas chmurny 
Z Jedynką mamy śpieszyć do Urny 
Musimy wybrać dziś Senatorów, 
I znowu ludzi najlepszych wzorów, 
Nie chciwych forsy, nie sławy głodnych 
Lecz tylko ludzi poselstwa godnych, 
Ludzi nadczynu z pod polskich znaków: 
Trzeźwych, uczciwych, mądrych Polaków | 


— — — —— — .— — l a — 


Więc w stronę Be-Be zrób słodką minkę 
I złóż do urny głos na JEDYNKĘ! 


Cześć | 
WALENTY KURDYBON. 


+s 
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|AMANANAJL 


Powiedz Kolegom 


że „PRACĘ* można zamówić 
w Administracji Piotrkowska 91, 
Codziennie od $ — 7 po poł. 


SESESISSEAEESSEEERIE 


Niezrównane arcydzieło najnowszej produkcji. — Dramat wielkiej miłości i zbrędniczychn amiętności p.t 


„GDY PÓŁNOC WYBIJE” 


W rolach Kusząca 
głównych: i zmysłowa 


Wspaniała ilustracja muzyczna pod dyrekcją Leona Kantora. 


Prześliczny film z puszczy węgierskiej. 
dziewczęcia wiejskiego, zakochanego w dziarskim wojaku p. t, 


„MELODJA SERC” 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


DITA PARLO Willi FRITSCH 


fe mame U i $> e o O naj 
Sobota 22 godz. 12 i niedziela 23 godz. 11 r. Poranek dla dzieci młodzieży 
„DJABELSKA PRZEŁĘCZ, w roli głównej: Ken Maynard. 


Jacqueline Logan 


W dwóch częściach 16 obrazach. 


Druk F. Rydlewskiego, Sienkiewicza 35, Telefon 10640, 


PRACA — 23 listopada 1930 roku. 


Na 47 


Rządy pomajowe 
a opieka spoleczna 


Opieka społeczna jest tą dziedziną, 
której rozwój datuje się od chwili odzyska- 
nia niepodległości naszego państwa. 


Przed wojną w b. zaborze rosyjskim 
ani rząd zaborczy, ani gminy nie przykła- 
dały wielkiej”wagi do spraw opieki spo- 
łecznej. Jeżeli w tej dziedzinie coś zro- 
hiono, to przeważnie z 
nej — ludzi dobrej woli. 


Stan ten zmienił się zasadniczo z 
powstaniem Państwa Polskiego i wydaniem 
Ustawy z dnia 19 sierpnia 1923 r., która 
obowiązek sprawowania opieki społecznej 
poza wyjątkami, przewidzianemi w ustawie 
— nakłada na gminy lub związki komu- 
nalne. 


Jakkolwiek Ustawa o opiece spo- 
łecznej zaprowadziła nowy porządek praw- 
ny, to jednak nie wyczerpała całkowicie 
zagadnienia i. niewiele zmieniła w istnieją- 
cym stanie rzeczy, gminy bowiem nie były 
przygotowane do wypełniania obowiązków, 
nowych zarówno dla większości społeczeń- 
stwa, jak i oficjalnych organów samorządu. 
Siłą rzeczy działalność gmin, zwłaszcza 


llu jest robotników 
w Polsce? 


Jak wykazuje statystyka, ogólna licz- 
ba robotników najemnych w Polsce wyno- 
si około 2 950.000, z czego blisko 1600000 
czyli 54 proc. można zaliczyć do grupy 
rolnej i leśnej, reszta zaś dzieli się na in- 
ne wszystkie zawody, obejmujące przemysł, 
handel, transport, roboty publiczne i służbę 
domową, 

Nieco więcej niż połowę robotników 
rolnych stanowią robotnicy stali, resztę 
zaś sezonowi. 

Dokładne cyfry, tyczące się zatrudnienia 
w przemyśle z podziałem robotników we- 
dług płacy i wieku, zatrudnionych w po- 
szczególnych przemysłach, zostały sporzą- 
dzone poraz ostatni w r. 1928. 

Ogółem w przemyśle zatrudnionych 
było (w tysiącach) 845.1, z czego na prze- 
mysł górniczy przypada 154,4, hutniczy 
66.7, metalurgiczny 104.3, chemiczny 44.0, 


inicjatywy prywat- 


włókienniczy 187.6, papierniczy 14.5, gar- 
barsk! 8.5, drzewny 66.0, spożywczy 8.0, 
konfekcyjny 19.2, budowlany 24.1, drukar- 
ski 11.1, w elektrowniach i 
zatrudnionych było 9,5. 


wodociągach 


Wzruszający do głębi dramat 


genjalny 


Wspaniała wielka rewja pod tytułem 


„ORTOGRAFJA MIŁOŚCI” 


"m ra 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 


J. Lenowicz, Z. Liszewska, E. Watzyńsks, Lopek-Boruński, W. Modrzeński, e e | 
angażowana para baletowa Cesarska - Szymański oraz „Kameleon Girls” oraz artysta Krakowski Józef Kinelski' 


CODZIENNIE 2 przedstawienia 7.45 i 9.45 w soboty, niedzielę i święta 3 przedstawienia o godzinie 5.45 i 7.45 


i 9.45. wieczorem. 


EJ NASTĘPNY PROGRAM: W 


KATARZYNA! 


Lil Dagower i Smirnow 


i ulubiony, 


Pióra: Własta i Wło-bora i innych. 


wiejskich ograniczyła się do płacenia ko- 
niecznych kosztów opieki innym gminom, 
obowiązanym do sprawowania t.zw. opieki 
tymczasowej. 


Wykonywanie obowiązków w dziedzi- 
nie opieki społecznej stało się dla gmin 
tym trudniejsze, że zmniejszyła się inicja- 
tywa prywatna, której samorząd pomimo 
wszystko (brak odpowiednio przygotowa- 
nych działaczy społecznych, ciągłe trud- 
ności finansowe i t. p.) narazie zastąpić 
nie był w stanie. 


Powstałą stąd lukę wypełnia dopiero 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. Ust. Ne 
29 poz. 297), które dla należytego wyko- 
nywania opieki społecznej powołuje opie- 
kunów społecznych, wybieranych przez 
rady miejskie lub gminne i komisje opieki 
społecznej, które są organami samorządu 
w sprawach opieki społecznej. 


W wykonaniu wspomnianego Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej po- 
wołano Wojewódzką, powiatowe i gminne 
komisje opieki społecznej oraz przewidzia- 
nych rozporządzeniem opiekunów spo- 
łecznych, którzy w liczbie 899 rozpoczęli 
swą działalność na całym terenie Woje- 
wództwa Łódzkiego. 


O kontroli nad instytucjami społecz- 
nemi, o opiece specjalnej, o związkach 
celowych i szkoleniu zawodowem napisze- 
my w oddzielnej notatce. 


TJEQANOCATANNAAD 
Losy loteryjne 


poczynając od I klasy 
22 Polskiej Loterji Państwowej 


(ciągnienie 16 i 18 grudnia r. b.) 
poleca 


Spółdzielnia 
„Zespół Pracy“ 
Tel. 1.06.85 w Łodzi, Piotrkowska 108 
NUNZNENKRANANNNNANM 
Żądamy ubezpieczenia 
na starość >= 


W rolach głównych: 


Clive Brook 


B. Orliński, Z. Suwalski, świeżo za- 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


